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Sprawozdanie
Wydziału krajowego o petycyi gminy Okocim względem pokrycia kosztów 

pielęgnowania Maryi Tritko w wiedeńskim zakładzie zaopatrzenia
z funduszu krajowego.

Wysoki Sejmie!
U chw ałą  z dn ia  25. l is to p ad a  1889 p rz e k a z a ł  W ysoki Sejm  petycyę g m in y  Okocim o pok ry ­

cie kosz tów  p ie lęgnow an ia  M aryi T r i tko  w w iedeńsk im  za k ła d z ie  zaopa trzen ia  n a  „A lse rb ae h “ 
z funduszu  krajow ego, Wydziałowi, k ra jo w e m u  do z b a d a n ia  i zd a n ia  spraw7y na  najbliższej sesyi 
sejmowej. A k ta  w tej sp raw ie  n a d e s ła n e  odezwą c. k. s ta ro s tw a  powiatow ego w B rze sk u  z dn ia  
13. m a rc a  1890 1. 4399 w ykazu ją  n as tępu jący  s ta n  rzgczy:

M arya T ri tko ,  żona Wojciebha T ri tk i ,  p rzy n a leż n a  w ed łu g  k ilkakro tn ie  p rzez  zw ierzchność 
g m in n ą  w ystaw ionych  św iadectw  przynależności i ubóstw a do g m in y  Okocim, by ła  leczoną w szp i­
ta lu  pow szechnym  w W ied n iu  n a  klinice psych ia t ryczne j  od d n ia  25. s ty c zn ia  1884 do d n ia  
3. k w ie tn ia  1884 kosz tem  68 zł. w7, a. Jako  n ieu lecza lna  od d an ą  zos ta ła  w dniu  3. k w ie tn ia  1884 
do z a k ła d u  zaopa trzen ia  w W iedn iu  C V ersorgungs-A nsta l t  ani A lse rbach )  za w y n ag ro d ze n iem  dzien-  
n em  po 60 ct. O tem zaw iadom ił  m a g is t r a t  m. W ie d n ia  zw ierzchność  g m in n ą  w Okocimie, p i ­
sm em  z d n i a *28. m a rc a  1884 i. 94 .241, za s trzegając  sobie zw rot u rosłych  w domu zaop a trz en ia  
ko sz tó w  u trzy m an ia .  R ów nocześn ie  u p ra s z a ł  za rząd  szp ita la  pow szechnego  w W ied n iu  odezwą 
z dn ia  14. m a rc a  1884 1. 2686  W y d z ia ł  k ra jow y o za rządzen ie  o d eb ra n ia  i um ieszczen ia  tej cho­
rej w k ra jo w y m  zak ładzie  dla ob łąkanych .

Z w ierzchność  g m in n a  w Okoeirrrie Wezwana przez e. k. s ta ro s tw o  w B rzesku ,  w skutek o de­
zwy W y dz ia łu  k ra jo w e g o  z dn ia  20. m arca  1884 1. 14.211 do o deb ran ia  chorej z W ie d n ia  i o d ­
s ta w ien ia  je j  do K ulparkow a, w n ios ła  p rośbę do c. k. s ta ro s tw a ,  aby  ją  n a  kosz t k ra ju  do Kul- 
p a rk o w a odesłano. W sk u tek  tej p rośby  uprasza ło  c. k. s ta ros tw o dyrekcyę zak ładu  dla ob łąkanych  
n a  K ulparkow ie  odezwą z dn ia  6. kw ie tn ia  1884 1. 4086  o za rządzen ie ,  aby Maryę T ri tko  z za­
k ładu  zaopa trzen ia  w W iedniu  do zak ładu  dla o b łąkanych  n a  K ulparkow ie  n a  koszt g m in y  przez 
s łużbę zak ładow ą przewieziono, co się też sta ło .  C hora  ta  zos ta ła  dn ia  28. kw ie tn ia  1884 z W ie - '  
dn ia  do zak ładu  dla ob łąkanych  na  K u lparkow ie  przez s łużbę z a k ła d u  odstaw ioną.  O dezw ą z dn ia  
5. czerw ca 1884 1. 2628 zaw ezwał p. dy rek to r  zak ładu  dla ob łą k an y c h  n a  K u lparkow ie  zw ierz­
chność  g m in n ą  w Okocim ie,  ażeby na jda le j  do 18. czerwca 1884 o d eb ra ła  tę wyleczoną umysłowo 
chorą  z zakładu, a gdy  g m in a  j e j " V  te rm in ie  oznaczonym z z ik ła d u  n ie  odebra ła ,  zos ta ła  rekon- 
w a le scen tka  ta n a  kosz t g m iny  do domu odstaw iona i tam  z w i* z c h n o ś c i  gm inne j  d. 26. cze r ­
w ca 1884 oddaną . M arya T ri tko  u d a ła  się n as tęp n ie  ponow nie do szp ita la  pow szechnego  w W ie ­
dniu , zos ta ła  je d n a k  z tam tąd  dn ia  5. w rz eśn ia  1884 po raz  w tóry  do domu zao p a trz en ia  w W ie ­
dniu  odstaw iona, a m a g is t r a t  w iedeńsk i zaw iadom ił  o je j  p rzy jęc iu  ponow nie  zw ierzchność g m in n ą  
w Okocim ie p ism em  z dn ia  12. w rz eśn ia  1SS4 1. 276.156, za s trze g a jąc  znowu sobie zw rot kosztów 
licząc po 60 ct. dziennie ,  nad to  odniósł się do «  k. s ta ro s tw a  w Brzesku , by  chorą  tę z W ie  
dn ia  odebrano .

Mimo w ezw ania  c. k. s ta ro s tw a  z d n ia  31. g ru d n ia  1884 1. 17.982 n ie  o deb ra ła  zw ie rzch­
ność g m in n a  M aryi T r i tko ,  w sk u te k  czego pozos taw ała  ona w tym  zak ład z ie  aż do d n ia  śm ierci 
tj. do 17 s ie rpn ia  1885.

Z a  p ie lęgnow anie  M aryi T r i tko  w dom u zaopa trzen ia  w W ied n iu  n a ro s ły  kosz ta  w łącznej 
kwocie 222 zł. 95 c t , k tórych  zw rotu  m a g is t r a t  w iedeńsk i się dom aga.



Zaś za przewóz je j  z W ie d n ia  do K u iparkow a i ztąd do O kocim a należy się 72 zł. 49  ot., 
k tóre  g m in a  je s t  obow iązaną zwrócić zak ładowi dla ob łąkanych  na K ulparkow ie.  Cała więc na le-  
żytość, k tó rą  g m in a  Okocim m a zap łac ie  wynosi 295  zł. 44  et. Koszta* leczenia  w w iedeńsk im  
szp ita lu  i n a  K ulparkow ie  zos tały  już  zap łacone  z funduszu  k rajow ego w kwocie 121 zł. 10 ct. 
C. k, s ta ros tw o  w B rze sk u  zasądziło  zw ierzchność g m in n ą  w Okocim ie n a  mocy pos tanow ien ia  
ustaw y z 3. g r u d n ia  1863  dz. p. p. nr.  105 na zap łacen ie  powyższych należytości,  k tó re  to po ­
stanow ien ie  za tw ie rdzonem  zostało nas tępn ie  w drodze  rekursów , decyzyą c. k. N am ies tn ic tw a  
z dnia 12. p aź d z ie rn ik a  18ft3 1. 13.708 i resk ry p tem  c. k. M in is te rs tw a  sp raw  w ew n ętrz n y ch  
z dn ia  29. kw ietn ia  1889 1. 3242 ( In ty m a t  c. k. N am ies tn ic tw a  z dn ia  26. m a ja  1889 1. 3 2 .4 9 7 1.

M otywa powyższych praw om ocnych  o rzeczeń  wszystkich ias tancy j w ładz polityezwych są te, 
źe- gmin.i będąc w cześnie zaw iadom ioną  o p rzy jęciu  chore j do domu zaop a trz en ia  w W iedn iu ,  chcąc 
uniknąć,  uróść  m ogących  kosztów, była w możności odebrać  chorą  n a ty c h m ia s t  i w łasnym  kosz tem  
dalej p ie lęgnow ać. A g d y  obowiązku te g o  zan iedba ła ,  zniewoliła  tem sam em  M a g is t ra t  w iedeńsk i 
do u trzym yw an ia  tej, pomocy potrzebu jące j  chorej,  aż do dn ia  je j  ś m i e r c i ; tern s a m e m  m usi sobie 
p rz y p ra lć  w inę,  że kosz ta  te  do tak  znacznej kwoty urosły. P raw o  re g re su  o zw rot tych kosztów 
od osób do tego  z p raw a  cyw ilnego obowiązanych, a w szczególności od m ęża leczonej, p rzyznano  
g m in ie  w myśl §. 23 u s taw y  z dn ia  3. g ru d n ia  '1863, w zwykłej d rodze sądowej. — G dy c. k. 
s ta ro s tw o  na rekw izycyę m a g is t r a tu  wis J e ń sk ieg o  i W y d z ia łu  k ra jow ego  zarządz iło  śc iągnięcie  
pow yższych  należy tości od gm iny , w nios ła  zw ierzchność g m in n a  Okocim prośbę  z d n ia  4. lipca 
1889 1. 161 do c. k. s ta ro s tw a ,  o p rze d łu że n ie  te rm in u  do u iszczenia  takowych, albowiem  nie 
m a jąc  ża d n y ch  funduszów, m usi kwotę p o tr z e b n ą  w stawić  do budże tu  n a  ro k  1890. G m in a  
w n io s ła  tym czasem  w p aź dz ie rn iku  petycyę. do W ysokiego S ejm u o pokrycie  kosz tów  tych  z f u n ­
duszu  k rajow ego, a g d y  pe ty cy a  ta  je szcze n ie  zos ta ła  za ła tw io n ą ,  zos tały  dalsze kroki p rz y ­
m usow e w celu śc iągn ięc ia  powyższych na leży tośc i  aż do decyzyi 'Wysokiego S e jm u  w strzym ane ,  
a to tem  b a rd z ie j ,  ile że i W y d z ia ł  R a d y  powiatowej w B rzesku  w sp raw ozdan iu  swojem z dn ia  
22. lu tego  1890 ]. 928 w ystdsow anem  de W y d z ia łu  krajowego, będąc w ezw any  przez c. k  s ta ­
ro s tw o  o w staw ien ie  po trze b n e j  kwoty  do budże tu  g m in n e g o  n a  rok 1890. u p rasz a ł  o odroczenie 
tej sp raw y ,  a lbowiem  g m in a  w ro k u  zesz łym  ucierpiała- dotkliw ie  od posuchy , p rzez  co by je j  
by ło  tru d n o  sp łaćić  tak  znaczną  kwotę z dodatków  do podatków .

Ze względu, że g m in a  przez n iedba ls tw o  swoje sa m a  zawiniła , że kosz ta  te  do tak  znacznej  
kw oty  u ros ły ;

ze w zg lędu  dalej, że p rzy jęc ie  takow ych  n a  fundusz, kęajowy m ogłoby  s tanow ić  p recedens  
d la  podobnych  w ypadków  w p r z y s z ło ś c i ;

ze w zględu nareszc ie ,  że Okocim należy  do w iększych wsi w kraju , obejm ując  1700 lu d n o ś ć ,  
213 osad i 1140 m orgów  gruntów- w łośc iańsk ich ,  a więc i dodatk i  do poda tków  w celu u iszczenia  
powyższej należytości n ie  m ogą być tak znaczne, aby s ta ły  się po jedynczym  k o n trybuen tom  tak  
dokuczliw ym i, iżby pomoc z funduszu  krajowego była konieczną,  W ydz ia ł  k ra jow y wnosi :

W ysok1' S e jm  raczy  n ad  pe tycya tą  p rze jść  do p o rządku  dziennego.

Z  Rady W ydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem
Księstwem Krakowskiem.

Lwów dn ia  10. w rześn ia  1890.

M arsza lek  krajowy :

T a r n o w s k i  m. p.
(Sprawozdawca :

D r. F r a n c is z e k  H o sza rd  m. p.
Członek W y d z ia łu  krajowego.

Z Drukarni Ludowej  we Lwowie.


